
f T . B i U j O t * ’* *  J a g i e l l o n k a

■ f y s t e m  r a t a l n y  P h i l i p s a  u m o ż l i w i  C i  n a b y c i e  
n a  tS o y o t ln e  r a t y  m i e s i y c z n e  o t H t io r n ih a  P H I L I P S  / ł

Wydanie AB Numer nie jest an tedatow any

P re n u m e ra ta  i 

miesięcznie s do­
stawą . . . .  2*75 zł. 
Zagranicą . . 3-50 zł.

P . K . O . 5 0 6 . 2 5 0

Dziennik Polski
WYCHODZI lA M i

CENA EGZEMPLARZA

10
GROSZY

R e d a k c ja : Zimorowicza L 15, tel. 262-42, 262-43 — A d m in is tra c ja t  Zimorowicza 1. 15, te l. 274-44 — K a n to r  og ło sze ń  1 p re n u m e ra t:  Bielowskiego 1. 3, te l. 24Qj4i
Rek ii. Lwów, poniedziałek 7 września 1936 r. kr. 249

Praod ważnemi zmianami
po powrocie g e id iii łg łe g o  - Bydza
-^csa^B ^B iH iaraB iiK ^K ^nB B B nnnEniraecaH EiaH B nssH B W H B B anM aB ciH zsnaB EEH nK nonnnnB B B

Warszawa, 6. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
KOŁA POLITYCZNE B. ŻYWO 
KOMENTUJĄ ODEZW Ę W YDA­
NĄ PRZEZ PŁK. ADAM A KOCA 
DO LEGJONISTÓW W  ZW IĄZKU 
Z POWROTEM GEN. ŚMIGŁEGO’ 
RYDZA.

JAK W IADOM O, ODEZW A TA 
M ÓW I O „PRACACH CIĘŻKICH I 
ODPOW IEDZIALNYCH, KTÓRE 
GO CZEKAJĄ W  OJCZYŹNIE 
KIEDY NARÓD ODCZU W A  GŁĘ­
BOKĄ KONIECZNOŚĆ SKUPIE* 
N IA  SIĘ KOŁO SWEGO W O DZA".

Z TEGO USTĘPU ODEZWY JE-

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamia się P. T. Publiczność, 

że w sklepach z pieczywem piekarni 
RUDOLFA JANOWSKIEGO przy 
ul. ROMflNOWiCZfl 8 i N fl BAJKI 10, 
nabyć można wszelkie gatunki pie­
czywa krajowego i wyrabianego na 
sposób zagraniczny,

Poleca zię ^Sucharki Morszyri- 
skie“ oraz Chleb Soja dla cierpią­
cych na cukrzycę.
1169 Z A R Z Ą D

D N O  Z  PISM W ARSZAW SKICH 
W Y SNU W A WNIOSEK. 12 N IE 

ULEGA WĄTPLIWOŚCI. 2E  
ZW ROT POWYŻSZY JEST ZAPO= 
W IEDZIĄ W AŻNYCH ZM IA N 
W  POLSCE, KTÓRE NASTĄPIĄ 
W  NIEDŁUGIM  CZASIE PO PO ­
W ROCIE DO KRAJU W O DZA
NACZELNEGO.

Warszawa, 6. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
W  związku z pobytem gen. Śmigłego’ 
Rydza w Paryżu, pismo gdańskie 
„Dantziger Neueste Nachrichten" w 
korespondencji z Paryża, powołując 
się na enuncjację „L‘ Oeuvre“, we­
dług którego w przedzień wyjazdu 
Wodza Naczelnego z Erancji ma na* 
stąpić podpisanie polsko-francuskiego 
protokołu wojskowego, stwierdza, że 
protokół ten ma stanowić klasyczny 
przykład podobnego wojskowego pros 
tokołu francusko-rosyjskiego, zawar* 
tego w r. 1892. Pismo podkreśla je­
dnak ściślejszy związek armji polskiej 
i francuskiej.

Warszawa, 6. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Zwraca ogólną uwagę w tutejszych ko 
lach dyplomatycznych fakt, że amb. 
Francji w Warszawie p. Noel bierze 
żywy udział w paryskich rozmowach 
polskosfrancuskich. Wróci on do Pol­
ski wraz z gen. Smigłym=Rydzem.

Warszawa, 6. 9. (Tel. wł.) Zewszyst 
kich miast położonych wzdłuż linji ko 
lejowej Zebrzydowice—Katowice— 
Warszawa nadchodzą wiadomości o 
wielkich przygotowaniach, jakie są 
czynione na powitanie Gen. Insp. Sił 
Zbrojnych, gen. Śmigłego-Rydza.

Wszędzie zostały potworzone spe- I 
cjalne komitety, które opracowały już i 
w najdrobniejszych szczegółach pro- ■ 
gram uroczystości powitalnych.

AMB. LIPSKI AMBASADOREM 
W  KW IRYNALE?

Warszawa. 6. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
O d dłuższego czasu w kołach polis

W gościnie a prez. Lebrun’a
Paryż, 6. 9. (Tel. wł.) Prezydent re- j Rambouilict śniadaniem generała Smi- 

publiki francuskiej Lebrun i pani Le- i giego=Rydza.
brun podejmowali dzisiaj w pałacu W  śniadaniu tem wzięli udział: pre*

Wicepremier inż. Kwiatkowski
na Targach Wschodnich

Oświadczenie wicepremiera Kwiatkowskiego cha „Dziennika Polskiego**
(K.) W dniu wczorajszym odwiedził 

Targi Wschodnie wicepremjer Kwiat* 
kowski. Równocześnie bawił również 
prezes Banku Polskiego p. Byrka. — 
W raz z n. wicepremierem przybyli 
wiceminister Grodyński, dyr. Drojo» 
nowski, nacz. Rakowski, zast. szefa na­
czelnika kancelarii gabinetu D. Lissow* 
ski i radca Barański.

Honory gospodarzy pełnili wicepre* 
zesi Izby P. H. dr. Csala i Schreyer o- 
raz dyrektor dr. Jasiński.

Wicepremier Kwiatkowski bawił na 
Targach Wschodnich od godziny 10*tej

PHILIPSA AP KĄTY NAJNOWSZE
7-iampowe, 3 zakresowe, a-lampowe superheterodyny 

demonstruje bez obowiązku kupna

F-a Barwik & Borzemski
Lwów, Kopernika 18 Tetefon 218-60
DOGODNE WARUNKI SPŁATY już od zł. 17 -  miesięcznie

OBUWIE orzoduiacei marki „KILIŃSKI
W yłączna sprzedaż

M K  B B O ”  Lw<iw’ pi. Marjseki 5  (galeria Mariacka)
H71

tycznych krążą pogłoski jakoby am* | 
basador R. P. Lipski w Berlinie miał 
być w najbliższym czasie przeniesios 
ny na analogiczne stanowisko przy
Kwirynale.

! Ostatnio dużo o tern pisze prasa za* 
i graniczna, a paryski „Figaro" wprost 
j podaje tę pogłoskę jako pewnik.

do i4*tej, odwiedzając każdy pawilon 
i szczegółowo interesując się każdą gru­
pą wystawową. Nader drobiazgowo 
wicepremjer Kwiatkowski prżestudjo* 
wał eksponaty wystawy ,,Polskie Lasy 
i Ochrona Przyrody" łącznie z „Wysta 
wą Łowiecką", interesując się specjał* 
nie bogatemi wykresami i danemi sta* 
tystycznemi. Sporo czasu poświęcił p. 
wicepremier wystawie rzemieślniczej, 
rolniczej, a szczególną uwagę zwrócił 
na obecność na Targach maszyn rolni* 
czych, uważając to za znak odprężenia 
gospodarczego "ównież na wsi. N ie-u.

mjer Leon Blum, ministrowie Dala* 
dier, Delbos, Gasnier Duparc. amba­
sador Leon Noel, szef sztabu armji 
francuskiej generał Gamelin, wicead­
mirał Durand Viel i generał Gouraud.

szły uwagi p. wicepremjera eksponaty 
przemysłu drzewnego, a szczegółowych 
wyjaśnień udzielał prezes dr. Csala. Po 
zwiedzeniu bogatego pawilonu samo* 
chodowego, zainteresował się p. wice* 
premjer wystawą koni, dopytując się o 
warunki i stan hodowli i właścicieli o* 
bór. Nie ominął p. wicepremier rów* 
nież pawilonu drobiu.

Opuszczając teren wystawy, p. wice* 
premjer inż. Kwiatkowski, oświadczył 
przedstawicielowi „D z i e n n i k a  P o  1- 
s k iego* ':

„Jeśli mam wypowiedzieć moje 
wrażenie po zwiedzeniu „Targów 
Wschodnich" w jednem słowie, to 
muszę stwierdzić, że jest ono do* 
skonałe.

Na „Targach Wschodnich" wi* 
dzi się wiele rzeczy nowych, zorga*

(Dalszy ciąg na str. 2*giej).

KAWA A

RIEDLA
kW eW RUTOW SKł£Ca<V»
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OŚWIADCZENIE GEN. ŚMIGŁEGO RYDZA
Paryż. 6. 9. (Tel. wł.). Gen. Insp. 

Sil Zbrojnych gen. Edward Smigły- 
Rydz udzieli! przedstawicielowi agen­
cji Havasa następującego oświadczę- 
nia;

W  chwili, gdy powracam do Pol­
ski, chciałbym wyrazić uczucie, które 
wzbudziło wa mnie serdeczne i przy­
jazne przyjęcie, jakiego doznałem we 
Francji zarówno ze strony rządu, jak 
i ludności we wszystkich miastach, 
które odwiedziłem: w. Paryżu, Nan- 
cy, Strasburgu, Metzu, Reims i tylu 
innych. W  czasie mego pobytu na 
pięknej ziemi francuskiej przebywa* 
lem stale w atmosferze sympatji i 
przyjaźni.

NAJBARDZIEJ WZRUSZYŁY 
M NIE DOW ODY SERDECZ- 
NYCH UCZU Ć DLA ARMTI POL­
SKIEJ, OKAZYWANE MI NA 
KAŻDYM KROKU, ILEKROĆ 
ZNAJDOW AŁEM  SIE W  TOW A- 
RZYSTWIE PRZEDSTAWICIELI 
ARMJI FRANCUSKIEJ.

Jestem bardzo wdzięczny generało- 
wi Gamelin, dzięki któremu byłem 
obecny na manewrach i zwiedziłem 
szereg ważnych ośrodków wojsko* 
wych. Wyniosłem stamtad wrażenie 
najbardziej dodatnie, a także szczere 
uznanie dla doskonałości pracy do­
wódców oraz dla znakomite? postawy 
wojska. Skłoniłem się Waszym sław* 
nym pomnikom, które upamiętniają 
bohaterskie i wzniosłe poświęcenie. 
Odwiedziłem mogiły żołnierzy poi* 
skićh poległych na polu chwały za 
ideę Ojczyzny i wolności.

Zachowam o tern głębokie i wzru­
szające wspomnienie. Podczas tych 
ośmiu dni miałem z gen. Gamelin, 
wodzem armji francuskiej, stałą wy* 
rnianę myśli, pożyteczną i pełną za* 
ufania.

Paryż, 6 .9. (Tel. wł.) Po tygodnio* 
wym pobycie we Francji gen. Rydz* 
Śmigły opuścił dziś Paryż, żegnany na 
dworcu przez przedstawicieli władz 
francuskich, przedstawicieli dyploma­
tycznych R. P. w Paryżu, liczne rzesze 
uchodźtwa polskiego i  publiczności 
francuskiej. Przed dworcem tak, jak 
w  dniu przyjazdu, zebrały się dziś de­
legacje stowarzyszeń polskich usta­
wione ze sztandarami, naprzeciw od­
działów honorowych gwardii republi* 
kańskiej. W  salonach recepcyjnych 
dwarca zebrali się pracownicy instytu* 
cyj polskich w Paryżu.

N a pół godziny przed odjazdem po-

Dalszy ciąg ze strony Lep, 

nizowanych i  wyprodukowanych 
właśnie w okresie kryzysu. To je* 
dno.

N a Targach zjawiły się te insty- 
tucje i  warsztaty, których w  osta- 
tnich latach na tego rodzaju im* 
prezach nie spotykaliśmy, a które 
dotychczas były martwe. Dziś się 
ożywiły.

Mile zaskoczyło mię zjawienie się 
na Targach maszyn rolniczych, stąd 
też mogłem panom wystawcom 
powiedzieć, iż jest już w kraju le­
piej i  że będzie jeszcze lepiej".
W  czasie zwiedzania przez p. wice*.

premjera inż. Kwiatkowskiego Targów 
Wschodnich, towarzyszyli mu P. woje­
woda Belina Prażmowski. wiceprezy* 
^ent dr. Ostrowski, prezes Greger, sta­
rosta Porembalski, prezes Csala, prezes 
Schayer, prezes Pfau i dyr. Jasiński.

Prezes Banku Polskiego Byrka inte­
resował sie żywo miejscowemi zagadnie 
niami, z któremi, jako długoletni dy­
rektor lwowskiej Izby Przemysłowo * 
Handlowej, był związany. Również 
prezes Byrka nader dodatnio wyrażał 
się o sukcesach Targów Wschodnich.

Targi wczorajsze, przepełnione były 
sdwiedzaiaca publicznością. — Według 
pobieżnych obliczeń, przez plac Targów 
przesunęło się około 30.000 osób. — 
Lwów. odżvł nabrał rumieńców; sporo 
wycieczek zamiejscowych. Wszystko to 
przy pogodzie, jaka się utrzymała, 
wróży, że Targi liczyć mogą na wiel­
ką frekwencje.

c>4gu, przyjechały na, dworzec samo­
chody wiozące gen. Rydza-Smiglego, 
generalicję francuską, gen. Stachiewi- 
cza i  towarzyszących mu oficerów. 
Gen. Smigły-Rydz byl przedmiotem 
żywych owacji ze strony publiczności 
francuskiej, zgromadzonej wzdłuż ulic. 
Po przejściu przed frontem oddzia­
łów honorowych gen. Rydz-Smigly 
wraz z gen. Gamelinem, gubernatorem 
wojennym Paryża i generalicja fran­
cuską zatrzymał się przed wagonem 
polskim, którym odjeżdżał do kraju. 
W  chwilę później na dworzec przybył 
min. obrony narodowej Daladier. W 
żywej i serdecznej rozmowie gen. Śmi- 
gly-Rydz pożegnał się z min. Daladie- 
rem i gen. Gamelinem, oraz generali* 
cją francuską, w której otoczeniu spę*

Hiszpański „front ludowy" wygrywa 
swą ostatnią kartę

Czy czerwony rząd, jest rządem legalnym?
Paryż. 6. 9. (Tel. wł.). Zmiana ga­

binetu w  Hiszpanii komentowana jest 
przez prasę paryską jako wzmocnie­
nie wpływów lewicowo - rewolucyj­
nych na terenie rządu. O ile dzienni­
ki lewicowe uważają, że gabinet Lar­
go Caballero ma być gabinetem je­
szcze bardziej zwalczającym powstań­
ców, o tyle prasa prawicowa jest zda­
nia, że HISZPAŃSKI „FRONT LU­
DOWY" WYGRYWA W  TEN 
SPOSÓB OSTATNIĄ SWA KAR­
TĘ, JAKĄ POSIADA W  TYM 
KRAJU.

Przewaga skrajnie rewolucyjnych 
elementów budzi jednak pewr.e oba­
wy, zwłaszcza, że prasa paryska ma 
jeszcze w  pamięci skrajny program 
Largo Caballero, „hiszpańskiego Le­
nina", domagającego się ustanowienia 
dyktatury proletariatu.

Przypominając te skrajne tendencje 
obecnego szefa rządu, „Temps“ w ar­
tykule wstępnym zadaje pytanie, czySzczegół! ładow ania batonu

„Warszawa 2“
Moskwa 6. 9. (Tel. wł. — sb.) Ba­

lon „Warszawa 2“ z pilotami Hynkiem 
i Janikiem, wylądował dnia 1 b. m. o 
godzinie 2.50 czasu warszawskiego na 
terene radv wiejskiej Czepiec w rejonie 
Biełoziero, w odległości 8 kim na pln.» 
wschód od wsi Maksimów. Ładowanie 
nastąpiło na błotach.

Lotnicy, zostawiwszy balon, udali się 
piechotą w kierunku południowym 
przez bagna. Droga była niezmiernie 
trudna, o czem świadczy fakt, że na 
przebycie odległości wynoszącej nie­
spełna 5 kim. lotnicy zużyli trzy godzi­
ny czasu. Aeronauci szli przez cali czas 
w kierunku lasu, który wydawał się 
wyżej położony. Droga przez las trwa­
ła godzinę. Około południa spotkali 
na łąkach pod Maksimowem pastucha,

P A N I E  ZWIEDZAJĄCE TARG! WSCHODNIE
r a c z ą  ła s k a w ie  o b e j r z e ć  p r z e p ię k n e

M O D E L E  S U K IE Ń  i  P Ł A S Z C Z Y  w znanej firmie: 
J. P O S A M E N T  Lwów, ul. Akademcka 2 (Hotel George’a)

Psi w ig rzebałi zakopane
dziecko

Stanisławów, 6. 9. (Tel. wl. K.) Na nck P. P. przeprowadził natychmiast 
podwórze domu Jacka Semczuka w Ha dochodzenia, w których wyniku oka- 
rasymowie pow. Horodenka przyniósł zalo się, że niejaka Marja Czołowska 
pies zwłoki dziecka pici męskiej z-od- , udusiła ,swoje dziecko i zakopała w po 
gryzioną głową. I lu- Zwłoki zostały wygrzebane przez

Zawiadomiony o wypadku posteru- ! osw i rozszarpane.

dzil tydzień swego pobytu we Francji, 
poczem wsiadł do wagonu i z okna je­
szcze zamieni! ostatnie słowa pożegna­
nia. Wśród okrzyków publiczności 
polskiej i ' francuskiej, zapełniającej 
peron, pociąg zwolna ruszył z dworca 
paryskiego.

ZA POMYŚLNOŚĆ RZPLITEJ. 
Paryż. 6. 9. (Tel. wł.). Z okazji po­

bytu we Francji gen. Śmigłego-Rydza 
odbyło się dziś o godz. 9 rano w ko* 
ściele polskim przy ul. i t . Honore 
nabożeństwo o pokój i pomyślność 
Rzplitej. W  nabożeństwie poza gen. 
Śmigłym * Rydzem wziął również 
udział ambasador R. P. Łukasiewics, 
szef Sztabu Głównego gen. Stachie- 
wicz, członkowie ambasady i konsu­

i w chwili obecnej istnieje jeszcze le. 
! galny rząd w Hiszpanii. Gabinet

Azany najpierw, a potem gabinet Gi- 
rala, mógł być uważany za pośrednie 
wyrażenie większości, która odniosła 
sukces wyborczy w lutym b. r., gło­
szącej stosunkowo umiarkowany pro­
gram „Frontu Ludowego". Gabinet 
ten uzyskał w Kortezach votum za­
ufania i zdobył autorytet, konieczny 
do przemawiania i legalnego działania 
w imieniu kraju.

NIE MA TEGO JEDNAK GABI­
NET LARGO CABALLERO. KTÓ­
RY PRZYSZEDŁ DO WŁADZY 
W  SPOSÓB AUTORYTATYWNY 
W  OKRESIE W OJNY DOMOWEJ. 
GABINET TEN NIE MOZĘ SIE 
BOWIEM WYKAZAĆ ŻADNA 
NORMALNĄ UCHW AŁĄ PAR­
LAMENTU. A NAW ET STANO­
W I ON ZUPEŁNE ODW RÓCE­
NIE WPŁYW ÓW POLITYCZ­
NYCH, KTÓRE PARLAMENTO-

! W I WYRAZIŁY ZAUFANIE.

który sprowadził ich do wsi. Ludność 
powitała lotników bardzo serdecznie. — 
Musieli oni pozostać we wsi przez całą 
dobę, gdyż padał ulewny deszcz. Na­
stępnego dnia, w towarzystwie kilku­
nastu włościan, udali sic na miejsce 
ładowania balonu. Po wielkich trudno­
ściach udało sic wydostać z trzęsawiska 
powłokę i instrumenty, kosza jednak 
nie udało sie wydostać. Następnie spro 
wadzono powłokę . i instrumenty do 
Biełoziera. skąd koleia. lotnicy udali się 
do odległego o 100 kim. Biełozicrska, 
a stamtad odlecieli samolotem do sta­
cji kolejowej Czerepowiec. Dalej udali 
się koleją do Leningradu, dokąd przy­
byli w dniu dzisiejszym i niezwłocznie 
wyjechali do Warszawy.

latu in corpore, wreszcie towarzyszą* 
cy gen. Śmigłemu oficerowie i przed* 
stawiciele attachatu polskiego.

TŁUMY RODAKÓW PRZYBY­
ŁY SPECJALNIE NA NABOŻEŃ­
STWO ZA POMYŚLNOŚĆ RZE- 
CZYPOSPOLITEJ. BY ZETKNĄĆ 
SIĘ BEZPOŚREDNIO I ZOBA­
CZYĆ NACZELNEGO W O DZA 
ARMJI POLSKIEJ.

U wejścia.do kościoła gen. śmi­
głego powitał dyrektor polskiej misji 
katolickiej we Francji ks. Paulus.

PO WYJŚCIU Z KOŚCIOŁA 
GEN. SMIGŁY-RYDZ BYŁ PRZED 
MIOTEM GORĄCYCH OW ACYJ 
ZE STRONY POLSKIEGO WY- 
CHODZTWA.

BASKIJCZYCY ZBOJKOTUTA NO 
WY GABINET

Madryt, 6. 9 .(PAT) Proponowany 
na stanowisko ministra robót publicz­
nych w nowym rządzie deputowany 
Juan Antonio Aguirre (nacjonalista 
baskijski) uzależnił wejście do gabi­
netu od decyzji swoich władz partyj­
nych. W  Madrycie przeważa jednak 
opinja, że partja nacjonalistów baskij­
skich nie będzie reprezentowana w no­
wym gabinecie.

Hendaye, 6. 9. (PAT) Trzech mili­
cjantów hiszpańskich, którzy należeli 
do załogi fortu Guadelupy, przybyło 
wczoraj do Hendaye. Potwierdzają oni 
wiadomość o zajęciu Fontarabii wczo­
raj o godz. 22.

Siły powstańcze, po otrzymaniu po­
siłków z Pampeluny, na tym odcinku 
frontu wynoszą około 6.000 żołnierzy. 
W  zdobytych miastach pozostawiono 
tylko nieliczne garnizony, a gros sił 
powstańczych udało się w kierunku 
San Sebastian.

Hendaye, 6. 9. (PAT) Wojska gen. 
Mola zajęły w nocy wyniosłości po­
wyżej pasa Pesancho. Dzisiai rano, po­
mimo silnego ognia karabinów maszy­
nowych, powstańcy zbliżyli się do dro 
gi, prowadzącej do San Sebastjan. 
Wszystkie drogi zajęte są transporta­
mi wojsk powstańczych.?/

RODZINY MINISTRÓW UCIEKA­
JĄ ZAGRANICĘ

Saint Jean de Luz, 6. 9. (PĄT) Wczo­
raj do Saint Jean de Luz przybyło wie 
lu członków rodzin ministrów rządu 
madryckiego.

Uchodźcy, napływający z Hiszpanji, 
są kierowani do miejscowości bar­
dziej oddalonych od granicy.

Aptekarskie zdzierstwo 
we Lwowie

Wczoraj wieczorem (kilka minut po 
godz. 22), kupiono w aptece Dobrzań­
skiego pastylkę piramidonu, za którą 
sprzedawca wziął dosłownie 1.25 zł. — 
(słownie: jeden zł. 25 gr.). Na zapyta­
nie, czy nie zaszło nieporozumienie, p 
sprzedawca oświadczył, że taksa nocna 
wynosi 1 zł. do każdego kupionego w 
aptece towaru.

Uważamy to za niebywały w dzisiej­
szych czasach wyzysk i nadużywanie 
ludzkiej cierpliwości. Ostatecznie, jeże* 
li trzeba przygotować skomplikowane 
lekarstwo w nocy (ale w  nocy!) — mo­
żna usprawiedliwić jakąś taksę dodat­
kową.

Aby jednak kilka minut po 22 p. wy­
dawca za sfatygowanie swojej szacow­
nej osoby z za lady do okienka i wy­
danie gotowego piramidonu brał 1 zł. 
— to uważamy za skandal. Apelujemy 
do odpowiednich władz, aby temu bez­
wstydnemu zdzięrstwu położyły kate­
gorycznie kres.
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Takich wyników nikt nie oczekiwał
Jugosławia zwydęża Polskę 9 :3  (5:0)!

Bialogród. 6. 9. Mecz piłkarski Pola 
ska — Jugosławja, jak już podaliśmy, 
zakończył się zwycięstwem Jugosła- 
wji w stosunku 9:3 (5:0).

POLACY GRALI BARDZO SŁA­
BO, ZW ŁASZCZA BEZNADZIEJ* 

NIE ZAPREZENTOW AŁO SIĘ 
TRIO OBRONNE. DO PEWNE* 
GO STOPNIA NA SŁABĄ GRE 
OBRONY WPŁYNĄŁ BRAK MAR 
TYNY, KTÓRY ODRAZU NA PO* 
CZĄTKU MECZU SKRĘCIŁ NO» 
GĘ, TAK ZE MUSIANO GO 
ZNIEŚĆ Z BOISKA. W  ATAKU 
DOBRE BYŁY JEDYNIE SKRZY* 
DŁA, ALE ATAK TAKO CAŁOŚĆ

-Mecz towarzyski. Bramki dla Pogoni zdo 
byli: Luchter dwie, Nahaczewski i  Karpiń­
ski. Sędziował p. Rauch. Widzów około
1.500.

LIGOW Y SLĄSK LEPSZY OD MI­
STRZA SLĄSKA O 2 BRAMKI
Świętochłowice. 6. 9. Przv niesprzy­

jających warunkaqh atmosferycznych 
odbył się mecz piłkarski miedzy dwie 
ma czołowemi drużynami Śląską: li­
gowym zespołem Śląska i mistrzem 
Śląska amatorskim klubem sporto­
wym. Mecz zakończył się wynikiem 
2:6  (1:0) dla Śląska. Bramki zdobyli 
Więcek i Cebula.

Ł. K. S. ZW YCIĘŻA REPREZEN­
TACJĘ ŁODZI 3:2

Łódź. 6. 9. W  Łodzi z okazji dnia 
Ł. O. Z. P. N-u, odbył się mecz po- 

. między reprezentacją Łodzi a Ł. K. S. 
Zawody dały wynik 3:2 (2:0) dla Ł. 
K. S. Bramki uzyskali: dla Ł. K. S. — 
Sowiak (2), i W olski (1), dla Łodzi 
— Owczarek i  Świętosławski. Sę­
dziował p. Otto. Widzów przeszło
1.000 osób.

SENSACYJNA KLĘSKA PIŁKAR­
SKIEGO R U C H U  W  CZĘSTOCPIO

W IE
Częstochowa, 6. 9. W  Częstochowie 

odbył się mecz towarzyski pomiędzy 
mistrzem Polski Ruchem a Częstochow 
ską Brygadą. Zwyciężyła niespodzie­
wanie Brygada w stosunku 2:1 (2:0). 
Ruch wystąpił bez olimpijczyków, ale 
z Wilimowskim w ataku. Ze względu 
na ulewny deszcz mecz został skrócą 
ny do 50 minut (2X25 minut).

KRAKÓW BIJE BIELSK 5:2
Katowice, 6. 9. Międzymiastowy 

meoz piłkarski Kraków—Bielsko za­
kończył się zwycięstwem Krakowa 5:2 
(0:1). Kraków wystąpił w osłabionym 
składzie i wyraźnie lekceważył przeci­
wnika. Dopiero w  drugiej połowie, 
kiedy Bielszczanie prowadzili 1:0, dru­
żyna krakowska przejęła inicjatywę i 
■ 'ecz rozstrzygnęła na swoją korzyść. 
Mecz toczył się przy ulewnym deszczu, 
bramki dla zwycięzców zdobyli. Pazu­
rek, Woźniak (po 2) i Riesner. 

KATOW ICE-SIEM IANOW ICE 4:1
Katowice, 6. 9. W  Siemianowicach 

rozegrany został międzymiastowy mecz 
piłkarski Katowice—Siemianowice, za­
kończony łatwem zwycięstwem Kato­
wic 4:1 (2:0).

CRACOVIA WYGRYWA NA 
ŚLĄSKU

Katowice, 6. 9. Z  okazji 30-lecia klu 
bu 0 6  Katowice, rozegrany został 
mecz pomiędzy jubilatami a Cracovią. 
Zwyciężyła Cracoyją-4:2 (1:2).

GRAŁ SŁABO. POMOC NIENAD- 
ZWYCZAJNA.

JUGOSŁOW IANIE GRALI 
PRZEZ CAŁY CZAS ZNAKOMI­
CIE GÓRUJĄC PRZEZ CAŁY 
CZAS NAD POLAKAMI.

MECZ OBFITOWAŁ W  DRA­
MATYCZNE MOMENTY. OD­
RAZU W  PIERWSZYCH M INU­
TACH JUGOSŁOW IANIE PRZEJ­
MUJĄ INICJATYWĘ I  ZDOBY­
W A JĄ PROW ADZENIE TUZ W 
DRUGIEJ M INUCIE. W  11 minu­
cie podwyższają wynik do 2:0. Przy 
tym stanie M artyna skręcił nogę, a na 
jego miejsce przesunięto Górę. Dalsze 
bramki dla Jugosłowian padają w 
16-tej, 35-tej i 42-giej minucie. Pod 
koniec pierwszej połowy zerwała się 
burza z ulewą, tak, że mecz w drugiej 
połowie toczył się w bardzo ciężkich 
warunkach terenowych.

PO ZM IANIE PÓL, KAPITAN 
ZW IĄZKOWY WSTAWIŁ DO 
BRAMKI ZAMIAST MADEJSKIE­

GO, KTÓRY ZAW INIŁ PRAWIE

iPończocfiy z  naturalnego jedwafiiu 
modne kolory (w y  sort.) Zł. 3'90

L iu ó u i,  H o t e l  G e o r g e ’a

Z Łotwą remisujemy 3:3 (2:0)
Ryga. 6. 9. Rozegrany w niedzielę 

w Rydze, wobec 10.000 widzów, mię­
dzypaństwowy mecz piłkarski Polska 
—Łotwa zakończył się wynikiem re­
misowym 3:3 (do przerwy prowadzi­
ła Polska 2:0).

Polacy, którzy ■— jak wiadomo — 
wystawili rezerwową reprezentację, 
mieli wyraźną przewagę w pierwszej 
połowie. Po zmianie pól Łotysze do­
pingowani przez tłumy, przejmują ini­

Hebda tenisowym mistrzem Lwowa
W niedzielę, na kortach LKT, zakończył | 

się turniej tenisowy o mistrzostwo Lwowa- ; 
Wyniki spotkań finałowych przedstawiają 
się następująco: •

Gra pojcdyńcza panów, I klasa: pół-fi« 
naly, Hebda — Jabłoński Wl. 6:3, 6:1, Wit- 
mann — Kolcz II 7:5, 6:5. W finale Heb­
da pokonał Witmanna 7:9, 6:1, 6:0, 6:1.

Gra pojcdyńcza panów II klasy: pól-fi- 
naly. Mauer — Frcnkel 6:3, 6:3, Strohal — 
dr. Lintncr 1:6, 6:2, 6:2. W finale Mauer 
wygrał z Strohalem 6:1, 6:2.

Gra pojedyńcza pań: pół-final, Jędrze- i 
jowska — Wiercińska 6:2, 6:2. Finał Ję- | 
drzejowska — Neumanówna 6:1, 6:1.

Gra mieszana: Fryszczynowa, Kolcz II ; 
— Orzechowska, Nawratil 7:5, 7:5, Welesz- • 
czukowa, Jabłoński Wl. — Wiercińska, , 
Stenzel 5:7, 6:4, 6:2, Meumanówna, Wit- I

N A  S E Z O N  J E S I E N N O - Z I M O W Y  
W Y T W O R N E  M A T E R J A Ł Y

z S A M O D Z IA Ł Ó W  LESZCZKOW SKICH
na ubrania, płaszcze I kostiumy — polecają

!y „leszczkow" Skład w H w r , Kogemika 4
imy eglądnąć nasza stoisko w Pałacu Sztuki na Targach Wschodnich

WSZYSTKIE BRAMKI W  PIERW­
SZEJ POLOWIE, ANDRZEJEW ­
SKIEGO. ZMIANA TA OKAZA­
ŁĄ SIĘ BARDZO KORZYSTNĄ 
DLA DRUŻYNY POLSKIET, KTÓ­
RA GRAŁA ZNA CZN IE f LEPIEJ 
NIŻ PRZED PRZERWĄ.

Pierwsza bramka dla Polaków pa­
da w 7 minucie z karnego, strzelone­
go przez Peterka. Jugosłowianie re­
wanżują się trzema bramkami uzyska 
nymi w 17-tej, 21-szej i 30-tej minu­
cie-. Od tej chwili następuje okres lek­
kiej przewagi Polaków, dla których 
dwie dalsze bramki uzyskują Peterek 
w 32-giej minucie i Wodarz w 35-tej 
minucie. Na minutę przed końcem 
Jugosłowianie zdobyli 9-tą bramkę, u- 
stalając wynik dnia.

DZIĘKI TEMU ZWYCIĘSTW U 
JUGOSŁOW IANIE ZDOBYLI PU ­
HAR KRÓLA PIOTRA II.

Wieczorem po bankiecie r.a cześć 
Polaków, Polacy opuścili Bialogród, 
udając się z powrotem do Polski,

cjatywę i wywalczają wynik nieroz­
strzygnięty.

Polacy w drugiej połowie byli wy­
raźnie zmęczeni długą podróżą, poza- 
tem Łotysze grali po przerwie niesły- 
chanie ostro, dążąc za wszelka Cenę 
do wyrównania. Sędzia niemiecki na 
ostrą grę gospodarzy nie reagował.

Remis z drugą reprezentacja Polski 
wywalczony przez Łotwę wvwolał ol­
brzymi entuzjazm wśród publiczności.

mann — Fusgenger. Kolcz I 6:1, 6:1. Pół­
finały Jędrzejowska, Hebda — Fryszczy­
nowa, Kolcz II 6:1, 6:2, Neumanówna, Wi:- 
mann — Wełeszczukowa, Jabłoński Wl. 
6:2, 6:2. Finał: Jędrzejowska, Hebda — 
Neumanówna, Witmann 3:6, 6:1, 6:1.

Dziś w poniedziałek o godzinie 15-tej na­
stąpi dokończenie turnieju. Rozegrane zo­
staną gry podwójne panów pół-finały, oraz 
finał z udziałem Witmanna i Hebdy.

Po rozegraniu finału gry podwójnej 
t panów, odbędzie się gra pokazowa, Ję 
j drzejowska—Jabłoński.

TARŁOWSKI W  FINALE TUR* 
! NIEJU O MISTRZOSTWO SLA.
1 SKA NIEMIECKIEGO.

W  Bytomiu na Śląsku Opolskim

Red. Kozłowski zwycięscy 
z  zjeżdzie gwiaździstym
Klub Motorowy Związku Strzeleckiego 

we Lwowie, zorganizował z okazji Targów 
'Wschodnich zjazd gwiaździsty samochodo­
wo - motocyklowy, w którym oprócz człon­
ków samego Klubu, wzięli również liczny 
udział automobiliści i  motocykliści z  wo­
jewództw: tarnopolskiego, stanisławowskie­
go i lubelskiego, w ogólnej liczbie około 75 
maszyn. Meta została zorganizowana przed 
Ratuszem. Przybywających zawodników wl 
tali: komandor zjazdu inż. lisowski oraz 
wicekomandorzy inż. Plaskura i mgr. Mo­
szyński. Wszyscy zawodnicy, którzy wyje­
chali na dłuższe tury, musieli pokonać przy 
kre właściwości naszych dróg, które po kil­
kudniowych deszczach, stały się prawdziwą 
mordownią maszyn i ludzi.

Wyniki zjazdu są następujące: nagrodę 
przechodnią — puhar srebrny, ofiarowany 
przez prezydjum Izby Przemysłowo » Han­
dlowej, otrzymał Klub Motor. Z. S., za naj­
większą ilość kilometro - zawodników. — 
Puhar srebrny, ofiarowany przez prezyden­
ta miasta dr. Ostrowskiego, dla najliczniej 
reprezentowanego klubu poza lwowskiego, 
otrzymał Klub Mot. Z. S. w Lublinie.

Indywidualnie pierwsze miejsce w zjei- 
dzie gwiaździstym zdobył red. Edward Ko­
złowski na „Lancii", który przebył 565 km. 
i otrzymał nagrodę firmy „Karpaty", .M a­
łopolska" oraz „Stomil". 2) inż. Rolski A- 
dam, nagr. firmy Wacuum Oil Comp. i  fir­
my Karpaty, 3) Włodzimierz Krasiński, 4) 
Lang Roman na Adlerze, 5) Oleksy Kazi­
mierz na Pradze, 6) Pawłowski Aleksander 
na Arielu, 7) Borowiec Roman na Arielu.

Ogólne zainteresowanie wzbudziła dziel­
na i urocza motocyklistka z Zamościa p. 
Irena Kuncewiczowa, która otrzymała na­
grodę Klubu lwowskiego.

Po zamknięciu mety, uczestnicy zjazdu 
wzięli udział we wspólnym obiedzie, po- 
tzem gremjalnie udali się na Targi Wschod-

W  niedzielę wieczorem w sali posie 
dzeń Rady Miejskiej odbyła się uro­
czystość wręczenia nagród uczestni­
kom zjazdu gwiaździstego do Lwowa 
Nagrody wręczał zwycięzcom prez 
dr. Ostrowski w obecności prezesa VI 
Okręgu Z. S. mjr. Klejna.

DANIEL OSTATNI, A DUD A 
WYCOFAŁ SIĘ.

Bukareszt. 6. 9. W  siódmym etapie 
biegu kolarskiego dookoła Rumunji 
na trasie Oradea — Timisvara zwycię­
żył Rumun Tttdose.

Z  Polaków Daniel zajął ostatnie 
miejsce a Duda wycofał się z powodu 
ran odniesionych na ostatnich eta­
pach.

W  klasyfikacji ogólnej prowadzi 
Francuz Galienne Polak Daniel znaj­
duje się na 18 miejscu.

rozpoczął się międzynarodowy turnie- 
tenisowy z udziałem rakiet Wrocła­
wia, Berlina i tenisistów śląskich z 
Tarłowskim na czele. Tarłowski roze­
gra! dwa spotkania, bijąc Stascha 6:3 
4:6 6:1 i mistrza Śląska niemieckiego 
Frominliwitza 6:8 6:3 6:1. Polak zakwa 
lifikował się do pól finału, w którym 
spotka się w  niedzielę z mistrzem po­
łudniowo-wschodnich Niemiec Breue- 
rem. Bratek biorący również udział 
w turnieju, przegrał z Richterem 2:6 
0:6.

Katowice. 6. 9. W  Bytomiu na tur­
nieju tenisowym o mistrzostwo ślą­
ska niemieckiego, Tarłowski w półfi­
nale pokonał Breuera 6:0. 4:6, 6:2. 
kwalifikując się do finału.

Finał pomiędzy Tarłowskim a 
Niemcem Gerstłem został przerwany 
w trzecim secie przy stanie 6:2, 3:6, 
1:0 dla Tarłowskiego. Dokończenie 
nastąpi prawdopodobnie w ponie­
działek.

W  grze podwójnej panów para 
Tarłowski — Bratek zdobyła mistrzo­
stwo Śląska Opolskiego, bijąc w fina-
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łe parę niemiecka Breuer — Richter « 
6:0, 7:5.
W  grze pojedynczej pań Volkmer — 
Jacobsen została wyeliminowana I 
przez Niemkę Kaeppel 4:6, 9:11. i

W  klasie 2. pierwsze mieisce zajęła 
młodociana zawodniczka Pogoni Ka- | 
łowickiej, Wilczkówna. j

ZAW ODY LEKKOATLETYCZNE 
PO G O N I

W  sobotę popołudniu na boisku Po 
goni odbyły się międzyklubowe zawo­
dy lekkoatletyczne Pogoni, zorganizo­
wane pod nazwą „III sobota lekko* 
atletyczna Pogoni". Wyniki osiągnięto 
następujące: skok w zwyż: 1) Sem­
kowicz (SM) 1.85, 2) Figa (Dr.) 161.5; 
oszczep: 1) Szczerski (P) 53.23, 2) Zy» 
gmunt (P) 34.30; dysk: 1) Begaj (P) 
2) Szczerski (P) 32.57; 200 m.: 1) Śli- 
wak (SM) 22:9, 2) Danowski (AZS) 
23:6; sztafeta 4X100 m.: 1) Pogoń 
47:3; 100 m.: 1) Śliwak (SM) 11:1, 2) 
Danowski (AZS) 11:5; w  konkuren- 
cji junjorów: 1) Bochiński (AZS) 11:8; 
kula: 1) Begaj (P) 12.34, 2) Szczerski 
(P) 12.14; 400 m.: 1) Jastrzębski (AZS) 
54:8; 5000 m.: 1) Bieniarz (P) 54:8; 
skok w dal: 1) Zygmunt (P) 6.20; 
w konkurencji junjorów Engel (P) 
5.67; bieg 800 m.: 1) Korzeniowski (P) 
2.07.2, 2) Kulczycki (P) 2.19.

Z TEATRU WIELKIEGO

„W szelkie prawa zastrzeżone"
Komedia w 3 aktath I. V, Dauiesa

Mister Filip Framton jest wytwor­
nym essayistą i krytykiem. Pisze bar­
dzo poważne rozprawy i kolekcjonuje 
białe kruki księgarskie. Jak przystało 
na tego rodzaju figurę, jest odpowie­
dnio roztargniony, a co najważniejsze 
niema najmniejszego zmysłu życiowe­
go, wobec czego sytuacja finansowa 
państwa Framton mogłaby się stać ka­
tastrofalną, gdyby nie mistress Dżosje 
Framton. Mistress Dżosje, była aktor­
ka, który to szczegół nie ma zresztą 
w  sztuce najmniejszego znaczenia, o- 
kazala zdumiewający spryt literackie­
go businessmana, wydając pod pseu­
donimem poczytną powieść pod obie­
cującym tytułem „Naga Kobieta".

Zdawałoby się, że w tem miejscu 
stanęliśmy przed ciekawym proble­
mem sztuki. Poważny krytyk i autor­
ka sezonowo modnej pikanterji, ze- 
Ibrani pod jednym dachem, mogliby 
dąć ciekawe widowisko konfliktu po­
ić', zasad czy zapatrywań. Tymcza- 
r :‘n z tego ani śladu. Wprawdzie Dżo 
się wygłasza w drugim akcie jakąś 
dłuższą tyradę, ale nie bardzo wiado­
mo o co jej właściwie chodzi, gdyż ca­

W  ramach mistrzostw Ligi Okręgo­
wej odbyły się w dniu wszórajszym i 
następujące spotkania:

LECHJA -  II. SOKÓŁ 3:1 (0:1). j
Mecz na b. słabym poziomie. Le- 

chja grała ostro. W  15 min. drugiej 
połowy gracz z Lechji Pirożyński w 
zderzeniu z Domaradzkim (Sokół), 
złamał temu ostatniemu nogę w ko­
lanie. Wszystkie trzy bramki dla Le­
chji zdobył Kobei, dla Sokoła bram- i 
kę uzyskał Rawski. Sędziował c - 
wicki.
RESOVIA -  POGOŃ IB 5:1 (1:0).

Zasłużone zwycięstwo gości, któ­
rzy zwłaszcza po przerwie mieli znacz 
ną przewagę. Bramki dla Resovii zdo­
byli: Kalemba dwie, Wróbel. Rieben- 
bauer i ITagendorf po jednej. Jedyna 
bramka Pogoni padła z samobójcze­
go strzału obrońcy Resovii Geis'-»”  
Sędziował p. Ranich.

CZARNr — RKS. 4:1 (2:0).
Gzami znacznie przeważalj. Bramki l 

dla Czarnych zdobyli: Zurkowski I 
trzy i Smagowicz, dla RKS. Kanda. 
Sędziował p. Seemann.

lesse Owens zdyskwalifikowany 
przez amerykański związek lekkoatletyczny

W  24 godziny po wylądowaniu a- 
merykańskiej reprezentacji olimpij­
skiej w Nowym Jorku, zwołane zo­
stało nadzwyczajne zebranie zarządu 
amerykańskiego Związku Związków 
t. zw. Amateur Athletic Union w spra 
wie Owensa i Eleonory Holm. W  spra 
wie Owensa Związek uznał, że odmo­
wa wyjazdu do Sztokholmu. była nie­
dopuszczalna i 4>krotnego mistrza o- 
limpijskiego zdyskwalifikował naprze 
ciąg roku. Związek wyraził nadzieję, 
że Owens pozostanie . w szeregach re­

ZAPOZNAJEMY SIĘ Z REPRE­
ZENTACJĄ NIEMIECKĄ PRZED 

MECZEM Z POLSKĄ.
Tylko czterech graczy z drużyny 

niemieckiej, która w niedzielę 13; 
września walczy na stadionie wojska 
polskiego z reprezentacją Polski, nie 
grało jeszcze nigdy przeciwko Pola­
kom. Jest to prawy pomocnik Mehl, 
środkowy Soldt, prawy łącznik Gau- 
chel i lewe skrzydło Guenther. Każdy 
z tych graczy to jednak przyszłość 
piłkarstwa niemieckiego i nowe mło­
de siły do reprezentacji. Zwłaszcza 
środek pomocy Soldt i prawy łącznik 
Gauched uważani są za największe 
talenty. W e wszystkich dotyohczaso-

ły konflikt między nią a mężem ogra­
nicza się do zdecydowanych podej­
rzeń o zdradę małżeńską opartych na 
przypuszczeniu, że słynna „Nagą Ko­
bieta" jest powieścią autobiograficzną. 
Konflikt ten mógłby z łatwością zo­
stać zlikwidowany w drugim akcie, 
zupełnie analogicznie jak likwiduje się 
pod koniec aktu trzeciego, jednako­
woż nie byłoby dla mister Framtona 
okazji do podbicia oczu dw u do­
mniemanym kochankom żony oraz 
nabrania samemu po skórze od trze­
ciego. Wszystko przeprowadzone jest 
w miarę gładko i w miarę dowcipnie.'

W  wykonaniu zwracała uwagę nie 
tyle gra wykonawców, ile gierki, mnó­
stwo gierek. Może nawet, mówiąc sty­
lem murzyńskiej służącej Minerwy; 
„mnóstwo za bardzo". Gierki zbyt 
przydługie (z zapalniczką, z kapelu­
szem) zaczynają z lekka irytować, mi­
mo, tego nawet, że są bardzo dobre.

W  roli Framtona ujrzeliśmy p. Ma- 
rjusza Maszyńskiego. Zagrał doskona­
le. Podkreślić chciałbym to słowo „za­
grał". Są aktorzy, którzy swoje posta­
cie sceniczne urabiają w ten sposób,

OGNISKO -  CZUWAT 3:0 (1:0).
Bramki dla Ogniska zdobyli: Por- 

molik dwie , i Michalik. Drużyna jaro­
sławska wyraźnie przeważała Sę­
dziował p. Tarczyński.
KORONA—HASMONEA 2.0 (0:0). 
Obie bramki dla Korony zdobył 
Hóhm II. Hasmonea nie wykorzysta­
ła rzutu karnego. Sędziował por. 
Szyba.

.Stan tabeli -Ligi Okręgowej, po 
wczorajszych rozgrywkach przpdcła- 
wia się następująco:

l) Czarni
gier

4
pkt.
8

st. br.
14:6

2) Ognisko 4 6 10:6
3) Ukraina 5 5 19:2
4) Resovia 4 5 12:6
5) Lechja 3 4 6:2
6) Korona 4 4 7:7
7) II. Sokół 3 2 6:11
8) Czuwaj 3 2 3:19
9) Pogoń IB 3 0 8:15

10) RKS 3 0 3:11
l l )  Hasmonea 2 0 1:5

prezentacji Ameryki i w dalszym cią­
gu bronić będzie po rocznej przerwie 
barw Ameryki. Oczywiście, jeżeli pla­
ny murzyna przejścia na zawodowstwo 
zostaną zaniechane.

Burzliwą dyskusję wywołała ró­
wnież sprawa usunięcia Eleonory 
Holm z reprezentacji Ameryki. Osta­
tecznie Związek zaakceptował stano­
wisko przewodniczącego Avery'ego 
Brundage zarówno w  sprawie Owen­
sa, jak i w sprawie Holm.

• wych spotkaniach Polska — Niemcy 
j grał prawoskrzydłowy Lehnert, naj- 
| szybszy gracz napadu. Inni gracze to 

też starzy znajomi. A więc bramkarz
, Ęuchloh grał na. .pierwszym meczu 

w  Warszawie w r. 1954, pozostałe me­
cze grał Jacob. U obrońców Janes 
grał na pierwszym , meczu w  . Berlinie 
ną prawej pomocy, na drugim w ob­
ronie. Mucnzenberg grał w Warsza­
wie na środku pomocy. Z pomocni­
ków, jak już wspomnieliśmy, Mehl 
i Soldt są debiutantami, a lewy Ki- 
tzinger grał w zeszłym roku w W ro­
cławiu.

•Pierwszy mecz piłkarski Polska—

że dają publiczności złudę rzeczywiste 
go istnienia tej postaci, są też i tacy, u 
których podziwia, się wykonanie, na­
tomiast przez ciąg akcji nie zapomina 
się ani na chwilę, że to tylko gra. Ta­
kim właśnie był Framton p. Maszyń­
skiego. Bogactwo ekspresji, jakiś roz­
wydrzony prawie temperament, dzięki 
któremu za każdem pojawieniem się 
cała scena jest pełna p. Maszyńskiego, 
przykuwają uwagę, bawią, śmieszą 
gdzie należy, nie dają jednak przej­
ściowego r.awet złudzenia, jakiegoś 
rzeczywistego Framtona z krwi i ko­
ści. Wiemy w każdym momencie, że to 
„robi" go p. Maszyński. Zresztą jak 
wspomniałem na wstępie robi go do­
skonale..

Dżosje w ujęciu p. Malanowicz była 
szczera, miękka i bardzo kobieta. 
Z reszty zespołu zaciekawiali p. Gut- 
tner i p. Śliwiński, natomiast p. Szpi- 
ganowicz nie umiał wypointować tek­
stu, w którym miał parę dowcipnych 
powiedzień. Poprawnie oddali swoje 
epizody panie: Kipeniówna, Kruszel- 
nicka i Pitołajówna oraz p. Frzystaw- 
ski.

Popro-wadził sztukę bez zarzutu no­
wo pozyskany dla naszej sceny reży­
ser p. Antoni Gwojdziński, znany 
nam jako autor granej u nas z powo­
dzeniem „Teorji Einsteina".

ZYGMUNT VQPEL

Niemcy odbył się w Berlinie w gru­
dniu 1933 r. Wygrali wówczas Niem­
cy 1:0. W  rok po tym mecz rewanżo­
wy w Warszawie przyniósł nowe zwy­
cięstwo Niemcom 5:2. Trzeci mecz ro­
zegrany w roku ub. w Warszawie dał 
ponowne zwycięstwo Niemcom 1:0. 
Czwarty zkolei mecz odbędzie się wd. 
13 bm. w Warszawie. Poprzednie trzy 
mecze sędziował Szwed Ollsin. W  tym 
roku sędzia będzie Szwed Ekloeff.

KTO BRONI BARW POLSKI NA ME. 
CZACH Z BELGJĄ I WĘGRAMI

Skład drużyny polskiej na mecze lekko, 
atletyczne Polska — Belgja i Polska — Wę­
gry, ustalony zostanie ostatecznie w dniu 14 
września. Obecnie komisja sportowa P. 2. 
L. A. zwróciła się do zwjązków okręgowych 
klubów i zawodników z apelem o przepro­

wadzenie jaknajpilniejszego treningu oraz 
z prośbą o zawiadomienie w ciągu przyszłej 
go tygodnia, czy zawodnicy będą mogli 
wziąć udział w zawodach i czy sprawy e- 
went. choroby, kontuzji lub braku urlopów
nie stoją na przeszkodzie.

Pod uwagę brani są zawodnicy następują 
cy: 100 mtr. — Trojanowski, Tęsiorowski, 
Zasłona, Łopuszański, 200 mtr. — Troja­
nowski, Tęsiorowski, Zasłona, Łopuszyński, 
Kożlicki; 400 mtr. — Biniakoiwski, Śliwak, 
Koźlicki, Szefler, Gąsowski, 800 mtr. — Ku­
charski, Gąsowski, MaszewSki, Janowski, 
Majewski; 1.500 mtr. — Kucharski, Noji, 
Orłowski, Janowski. Skowroński, 5.000 mtr. 
— Noji, Gwóźdź, Wirkus, Duplicki, Bodal, 
Stokłoszyński; 110 plotki — Niemiec, Has- 
pcl, Twardowski, Wieczorek, Pajsker; 400 
m. plotki — Maszewski, Kostrzewski, Han­
ke, Gąsowski,. Niemiec; skok w dal — 
Plawczyk, Hofman, Nowak, Luckhaus, Han 
ke, Szczerbicki; skok w zwyż — Plawczyk, 
Hofman, Chmiel, Kalinowski, Gierutio, Ńie 
mi.ee; skok o tyczce — Sznajder, Moroń, 
czyk, Klimczak, Zakrzewski, Kluk; kula — 
Gierutto, Siedlecki, Fiedoruk, Tilgnęr, Pa, 
bis; dysk — Gierutto, Siedlecki, Fiedoruk, 
Tilgner; oszczep — Lokajski, Turćzyk, F. 
Mikrut, Wojtkiewicz.

ODMOWA ADMIRY
W nadchodzącą niedzielę z okazji dorocz 

nych uroczystości partji narodowo - socja­
listycznej w Niemczech, odbyć się miał w 
Norymberdze mecz piłkarski pomiędzy mi­
strzem Niemiec — I. F. C. Nurnberg a mis 
strzem Austrji — wiedeńską Admirą. W 
ostatniej chwili Admira odwołała swój przy 
jazd, gdyś władze austrjackie nie udzieliły 
jej na ten mecz zezwolenia ze względów 
politycznych.

Wyścigi konne
we Lwowie

WYNIKI
XXXIII dnia wyścigów konnych we 

Lwowie na Persenkówce, 6' b. m. — nted.-.ie-
la.

GONITWA I. -  1.400 zl. Dla, 4 1. i st. 
og. i kl. arabskich. — Dystans około 2.600 
hi. — Startowało koni: 3. — Wygrał: óg. 
Minaret p. W. Kołaczkowskiego, II. og. La­
birynt p. S. Żarczewskiego, III. og. .Meczet 
p. S. Żarczewskiego. Bez miejsca: —. Tota-

I lizator płacił: zl. 6.50.
GONITWA II: -  1.200 zł. Dla 2 1. og. i

kl. Dystans około 1.000 m. — Startowało: 
koni: 3. — Wygrał: og. Wardar p. A. Ku­
kuczki, II. kl. Grażyna II. p. A. Piotraszaw- 
skiego, III. og. Gawot p. A. Piotraszewskie, 
go. — Bez miejsca: —. Totalizator phoii: 
zl. 6.50.

GONITWA III. -  600 zl. (przeszkody). 
Dla 4 1. i st. koni. Dystans około 3.600 m. 
Startowało koni: 5. — Wygrał: og. Fetysz 
p. M. Greka, II. kl. Tosca II. p. M. J. hr. 
Grocholskiej, III. og. Natan R. p. A. Jarb, 
szewskiego. — Bez miejsca: kl. Lola Eeeth
11. — Totalizator płacił: zł. 10, fr. 8, 12.

GONITWA IV. -  6.000 zl. (Antonin). —
Dla 3 1. i st. og. i kl. arabskich. Dystans 
około l.SÓO m. — Startowało koni: 5? --- 
Wygrał: og. Hadjar p. W. Kołaczkowskie­
go, II. kl. Rutbah p. R. ks. Sanguszki, 111. 
kl. Riza p- R. ks. Sanguszki. Bez miejsca: 
og. Morocz, kl. Manitoba. — Totalizitor 
płacił: zl. 14.50, 14.50, fr. 5.50, 5-50.

GONITWA V. -  1.200 zl. Dla 3 1. i s:. 
og. i kl.. Dystans około 2.000 m. — Starto­
wało koni: 5. — Wygrał: og. Magister p. T. 
Badowskiego, II. kl. Karta pp. B. i K. Sta, 
siewiczów, III. kl. Gradiska, p. M. Karane, 
jewa. — Bez miejsca: og. Gwiazdor, cg. 
Aztor. — Totalizator płacił: zl. 28.50, • fr.
12, S.

GONITWA VI. -  500 zł. Dla 3 i 4 1. og. 
i kl. Dystans około 2.400 m. — Startowało 
koni: 7. — Wygrał: kl. La Cumparsita St. 
„Jawidz", II. kl. Łomnica p. M. F. Mencel,
III. kl. Bravo ,  Polmoodie St. „J. Z. S.‘‘. — 
Bez miejsca: kl. Energja II, og. ,Prut, kl. 
Aurora, og. -Mors. — Totalizator płacił: zł. 
132, fr. 20, 6.50, 6.50.

GONITWA VII. -  700 zł. Dla 3 1. i st. 
og. i kl. Dystans około 1.600 m. — Starto­
wało koni: 5. — Wygrał: og. Augur p. F. 
Wójcika, II. kl. Temida p. W. Kołaczkow­
skiego, III. og. Mellon pp. S. Longa i B.' 
Maćkowskiego. — Bez miejsca: og. W ini, 
cjusz, kl. Menada,
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(gmach Sprechera)
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września 1936

Poniedziałek
Melchjora

Jutro: Narodź. NMP. 
Wschód słońca 4'56 
Zachód » I8‘ll

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Poniedziałek, dnia 7 b. m. godz. 8 wiecz. 
Ab. 24. — „Wszelkie prawa zastrzeżone". 
Występ Marjusza Maszyńskicgo.

Wtorek, dnia 8 b. m. godz. S»ma wiees. 
„Tosca" — opera.

Środa, dnia 9 b. m. godz. 8*ma wiecz. 
Ab. 24. — „Wszelkie prawa zastrzeżone". 
Występ Marjusza Maszyńskicgo.

Czwartek, dnia 10 b. m. godz. 8 wiecz. 
„Carmen".• — opera.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Poniedziałek, dnia 7 b. m. — nieczynny.
Wtorek, dnia 8 b. m. godz. 8,ma wiecz. 

Ab. 23. — „Pani Presesowa". — Ceny naj. 
niższe,

środa, dnia 9 b. m. — nieczynny.
Czwartek, dnia 10 b. m. godz. 8 wiees. 

Ab. 23. —. „Pani Prczesowa". — Ceny naj,

KINOTEATRY:
APOLLO: „Sto pociech" w gł. roli Eddie

Caiitor. ... , .
ATLANTIC: Reprezentacyjny, film austrja*

cki „Rotmistrz von Werffen".
CASINO: „Robin Hood z Eldorado . 
CHIMERA: „Mały król".
COLOSSEUM: Nieczynne. ,
GLORIA: „Katiusza" oraz „Pani i szofer1. 
GRAŻYNA: I- „Pieśń miłości z Janem

Kiepura i  II. „Rapsodja Bałtyku" — 
film polski. , , _  . . ,

KOPERNIK: Charlie Chaplin w „Dzisiej,

MARYSIEŃKA: Charlie Chaplin i
siejsze Czasy". . . .  ,

METRO: „Rozcśmiafte oczy — z ohiriey
Tempie oraz dodatki.

MJŻA,:. „Kindnaperzy" ' •

„Dzl-

i „Casino de. Pa-

PALACE: „Mały Marynarz" — Bogda • 
Brodniewicz — Fcrtner — Gossówna • 
W. Conti.

PAN: „Walc cesarski".
PAK: „Anna Karenina" z Grctą Garbo. 
RAJ: ,,Jej Ekscelencja Babka".
STYLOWY: „Doktor X.“ oraz rewja. 
ŚWIT.: „Tajemnica małej Shirley".
TOŃ: „Na zgliszczach szczęścia" z Marga-

ret Sullavan.
UCIECHA:- „Demon złota" i rewja.

Pałac dancingowy z bajki 1000 i jednej nocy. 
Właściciel Ludwik SCHRFFER. — Teł. 289-41

CYRK STANIEWSKICH przy 
ul. Eełczyńskiej, godz. 20.30 1 przed, 
stawienie.

FOTOPLASTIKON, pl. Marjacki 1- 5. —
„PRAGA".

S E M  12-to osobowy 58 sztuk
45— zł. 'W

Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 19
-  IE A IR  WIELKI. Dziś w poniedzia­

łek w Teatrze Wielkim, po raz drugi po so, 
botnim sukcesie premjerowym „Wszelkie 
prawa zastrzeżone" Daviesa. Występ go. 
ścinny znakomitego artysty i  autora Mariu, 
sza Maszyńskiego.

-  JUTRZEJSZA OPERA W TEATRZE 
WIELKIM. Jutro, we wtorek 8 września — 
„Tosta" Pucciniego w czołowej obsadzie 
artystycznej.

_  KORJOLAN SZEKSPIRA WE LWO­
WIE. Prace nad przygotowaniem nieśmier. 
telnego dzieła Szekspira „Kórjolan", które 
ukaże się na scenie Teatru Wielkiego łącz­
nie z otwarciem sezonu 1936 37, posuwają 
się pod kierownictwem Leona Schillera na­
przód. -Oprąw? artystyczną przygotowuje 
A. Pronaszko. . ...

Otwarcie sezonu i. premjera „Korjolana" 
.odbędzie s it w  połowic teso missiaca.

ffema tragifarsa w śródmieściu
(a) Wczorajszej nocy około godz. 

3*ciej rozegrało się w śródmieściu zaj* 
ście, którego prolog, poczęty w żarto, 
bliwym ujęciu, zakończył się wcale 
niemiłym epilogiem na Pogotowiu. 
Wspomnianym czasie przechodziło 
pl. Marjackim towarzystwo, złożone 
z Eugenjusza Baryńskiego, Juljana 
Mińskiego i Janiny Pińochówny (ul. 
Mikołaja la).

W  pewnej chwili Baryński, celem 
rozbawienia towarzyszących mu 
osób, począł szybko oddalać się w 
kierunku ul. Rutowskiego, a ' śladem 
uchodzącego pośpieszyła Pinóehówna 
wraz z Mińskim, przyczem Pino, 
chówna wołała: „trzymajcie, trzymaj, 
ciel" Żartobliwie ujęte zajście spra. 
wiało wrażenie, iż -jakiś osobnik wo­
łającej wyrządził krzywdę czy szko» 
dę, to też z grupy kilku przechod, 
niów poderwał się szybko Edmund

1

S U K N A na ubrania i palta oraz kosijumy 
i płasze damskie w  w ie lk im  w yborze  
I W  J U Ż  N A B E S Z Ł Y  - ® g

R. S w ita lsK i, T. G ajer
L w ó w ,  B a t o r e g o  2 0  h km h iijjiw  T e l .  2 6 U - 4 &  
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Nie wolno obrażać woskowego 
patrolu L.

(a) Widownią innej awantury noc, , wrotnej, w kierunku powracających 
ńej było śródmieście, gdzie na ul. Ru, i ńa odwacli żołnierzy padly obelżywe 
tewskiego jakieś towarzystwo zakłó* { słowa ze strony jakiegoś spóźnionego 
cało spokój nocny niemożliwym-' przechodnia. Odstawiono go do Ko, 
krzykiem, który z wojskowego odwa* i misarjatu, gdzie okazało sie. że był 
chu wywiódł patrol, złożony z st. ; nim niejaki Mykita Nestor, liczący 26 
Strzelca Kazimierza Wernickjego oraz i lat (ul. Piastów 11), który wprawdzie 
dwóch, strzelców. Udali się oni w kie- • zaprzeczył, jakoby rzucił do żołnie- 
l-unku miejsca, z którego dochodziły . Izy obelżywe słowa, żołnierze je* 
krzyki, a gdy tam przybyli, już po, j dnak podtrzymali swoje doniesienie, 
sterunkowy doprowadził awanturni* i Sprawa znajdzie swój epilog przed 

ków do Komisarjatu. W  drodze po» i sądem, do którego została zwróconą.

Śmiertelny złodziejski 
porachunek

(a) Wczorajszej nocy na wzgórzach . Natali i Bugajski, którzy w pierw, - 
przy ul. Ślepej, bocznej ul. Torosie, i szym rzędzie stwierdzili, iż zabitym 
wieża rozegrało si.ę zagadkowe zaj* • został niejaki Michał Sawuła. ńotowa- 
ście, które stanowiło w dniu wczoraj, • ny włamywacz^ mieszkaniowy, pozo, 
szym treść energicznie prowadzonych J stający bez stałego miejsca zamieszka, 
dochodzeń policyjnych, Oto około nia. Przyczyny zabójstwa nie zdołano 
godz. pół do 5*tej nad ranem zawia* i. na razie ustalić,, zachodzi jednak 
cłomiono Wydział śledczy, iż na tych * prawdopodobieństwo, iż Sawula 
wzgórzach leżą zwłoki . nieznanego . padł ofiarą porachunków osobistych, 
mężczyzny, liczącego około 30. lat. J względnie w czasie sprzeczki pomię.

Na miejsce, wyjechali bezzwłocznie dzy włamywaczami na tle Dodziału 
funkcjonariusze Wydziału śledczego, 1 łupu, pochodzącego z włamania.

--  „PIEŚNI I ARJE" *- W RADJO. -  
Utwory Rachmaninowa, Czajkowskiego, 
Noskowskiego i Lipskiego, usłyszymy dziś 
w poniedziałek przez Radjo, w wykonaniu 
Karola Moskala Czajkowskiego, śpiewaka, 
obdarzonego dźwięcznym tenorem. Akóm» 
panjujc -Tadeusz Seredyński. :

-  „PRZYCZYNY RENESANSU PRU­
SA". — Odczyt radjowy. Dr. Klara Turey 
poświęca się specjalnie badaniom twórczo, 
ści Bolesława Prusa. Kilka jej studjów z tej 
dziedziny spotkało się z przychylnem przy­
jęciem w fachowych, -.pismach polskich i 
czeskich. Obszerna jej praca, „Bolesław 
Prus, a romantyzm" pojawiła się w cyklu 
„Badań literackich" pod redakcją prof. J. 
Kleinera. Dziś w poniedziałek, o godzinie 
18.20,. p. Klara Turcy , mówić będzie przed 
mikrofonem Rozgłośni Lwowskiej o przy, 
czynach renesansu Prusa.

. P rzy jech ali do noiceyo 
,, Hotelu Ł uropejskicyo(*
Dr. Bórnct Jaljusz, ' przemysłowiec -- 

Łódź, Inż. Piotrowski Stanisław — Dąbrowa 
Górnicza, Inż. Truskąlaski Bolesław, z mai

Wyrwa, student Politechniki i począł 
ścigać uchodzącego Baryńskiego, któ, 
ry biegł pl. Kapitulnym i ul. Kiliń* 
skiego. Technik wzywał go energie?, 
nie, by się zatrzymał, a gdy Baryński 
dalej uciekał, technik zadał mu kijem 
cztery ciosy w głowę, z których jeden 
podbił mu oko. Tymczasem przybić, 
gła Pinóehówna z Mińskim i gdy 
wśród nocnej ciszy nastąpiło roz* 
gwarne zajśsie. technik począł szyb­
ko oddalać się, ujętv jednak został i 
doprowadzony do Komisariatu, gdzie 
zjawiło się również towarzystwo z 
pobiyhn Baryńskim, którego opas 
trzył lekarz dyżurny Pogotowia Ra, 
tunkowego. Sprawa wyjaśniła się w 
najdrobniejszych szczegółach, spisano 
protokół i niebawem opustoszało biu< 
ro dyżurnego X. Komisariatu. Tech, 
nik tłumaczy! się, że zmylony woła, 
niem kobiety, stanął w jej. obronie.

żonką — Warszawa, Kania Karol, prezes — 
Katowice, Klimaszewska Helena, redaktor
— Pittsburgh, Tyrkówna Michalina, prof. — 
Felsztyn, Haywas Adam, agronom — Ku, 
łączko wce, Inż. Olszewski Antoni, dyrek­
tor — Warszawa, General Litwinowicz A, 
lcksandcr, Minister — Warszawa, Inż. Ro- 
jewski Adam — Katowice, Mgr. Godlewski 
Jerzy — Katowice, Inż. Dyduszyński Jan — 
Chorzów, Dr. Frenkel Józef — Warszawa, 
Nijak Juljusz urzędn. państw. — Warsza. 
wa, Borek - Prek Xawcry, wl. dóbr Ra, 
wa Ruska, Dr. Raczyński Andrzej, lekarz z 
małżonką — Stanisławów, Pik. hr. Grochol­
ski Rcmigjusz — Warszawa, Prof. Ponikow­
ski Antoni — Warszawa, Kpt. Ochońskl 
Stanisław — Zakopane, Sokołowski Tadc, 
usz, dyrektor — Warszawa, Dr. Skwarczyń- 
ski Bolesław, dyrektor fabryki — Sanok, 
Czarnecki Andrzej, dyrektor — Warszawa, 
Dr. Skomorowska Irena, lekarz — Praga, 
Inż. Stefański Czesław — Poznań, Nicwia. 
ra Józef, rewident — Kraków, Dr. Bleustein 
Jerzy, adwokat — Trembowla, Łada Ale. 
ksander — Warszawa, Inż. Sielawa Wiktor
— Stebnik, Inż. Skulski Tadeusz z rodziną
— Kopyczyńce, Kwasieborski Tadeusz — 
Warszawa, Kielawa Bogusław, notarjusz —

Stary Sambor, Inż. Woliński Kazimierz — 
Wapowcc, Wojtowicz Franciszek, lekarz 
weter. — Izbica, Górski Stanisław, prze­
mysłowiec — Bielsko, Litterer Wanda, urz, 
5. iP'.j H. — Warszawa, Pieńkowska Wan- 
.1 P. H. — Warszawa, Pieńkowska Wan­
da, adwokat — Warszawa, Iżycki Wiesław, 
dyrektor z małżonką — Łódź, Scholzowa 
Marja, wl. dóbr — Trebowice, Walewski D. 
wl. dóbr — Moskwin, Mgr. Gross Józef, 
aptekarz z rodziną — Bełz, Namysłowski 
.Stanisław z małżonką — Warszawa, de 
Bernstein Juljan, dyrektor fabryki — War, 
szawa, Dybowski Stanisław, kupiec — War 
szawa, Inż. Goldberg D., z małżonką — 
Warszawa, Jędrzejowska Jadwiga — War­
szawa, Neumanówna M. — Warszawa, — 
Wittihann A. — Warszawa.

-  LWOWSKIE TOW. FOTOGRAFICZ 
NE. We wtorek 8 b. m. w lokalu L. T. P. 
przy ul. Dzieduszyckich I. 1, mówić będzie 
Członek L. T. F. p. Emanuel Mangel na 
temat: Kinematografia amatorska. — Wy, 
kład ilustrowany będzie filmami jedno- t 
wielobarwnymi. Początek o godzinie 19.30.

T ’

. (a) BURZLIW A NOC. Sporo za* 
jęcia Pogotowiu Ratunkowemu uży* 
czyły wczorajszej nocy dwie awantur* 
nice, wesołe donny, Zofia Szmigiel* 
ska, licząca 23 lat i jej towarzyszka 
Michalina Derkacz, które po sutej li* 
bacji w szynku u wylotu ul. Gródec* 
kiej i Alei Focha, wywołały wielką 
awanturę i pobite zostały dotkliwie 
przez przygodnych towarzyszów za* 
ba wy. Jedna i druga odniosła szereg 
ran ciętych i tłuczonych, a gdy zjawi* 
ło się na miejscu zawezwane Pogoto* 
wie Ratunkowe, Szmigielska, awantu* 
rując się w dalszym ciągu, nie dała 
założyć sobie opatrunku, a gdy prze­
mocą wsadzono ją do samochodu sa* 
nitarnego, awanturowała się w  dal­
szym ciągu i  na sali szpitalnej.

(a) WYPADEK NAGŁEGO ZA
SŁABNIĘCIA. W  godzinie popo* 
ludniowej zachorowała nagle na ul. 
Sykstuskiej Anna Bartel, licząca 42 
lat, zamieszkała przy ul. Ptasiej 15. 
Pogotowie" przewiozło ją do szpitala 
powszechnego.

(a) ZAGADKOW E ZAJŚCIE W
BETONLYRNI. Wczorajszej nocy 
Pogotowie Ratunkowe zawezwane zo*‘ 
stało do betoniarni miejskiej, gdzie, 
nieznany osobnik zranił ciężko siekie* 
rą w rękę Karola Barańskego, liczące* 
go 30 lat.-

(a) NOCNY NAPAD N 0 2 0 W .
GA. Do szpitala powszechnego przy.-, 
wieziono wczorajszej nocy Franci* 
szka Winiarskiego (ul. Kleparowska" 
3), którego na ul. Żółkiewskiej jakiś 
nieznany napastnik zranił ciężko w 
okolicę lewego oka.

(a). FATALNY UPADEK STRA*
ŻAKA W  CZASIE GW ICZEN. W 
czasie - ćwiczeń pożarnych na Zaińar* . 
stynowie, 18*letni strażak, Filip Rap* . 
czyński upad! z drabiny tak fatalnie, 
iż doznał prawdopodobnie złamania 
stosu paoierzowego. W stan ie  nieprzy . 
tomnym przewieziono go do szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej.

(a) PADŁ N A  ULICY Z WY-
CIENCZENIA. N a ul. Braierowskicj 
padł wczoraj z wyczerpania, niejaki. 
Janusz Maciej Bąkalski, liczący 22 lat, 
pozostający bez zajęcia i miejsca za­
mieszkania, przybyły ostatnio z War* 
szawy. Bąkalskiego, którego stan wy-- 
wołał wśród przechodniów oznaki . 
współczucia, przewieziony został do 
szpitala.

Przy niedomogach syste- ‘
mu trawienia stosujcie 
parafinowy olej leczniczy, preparat 

krajowy
Ż ą d a ć  w  a p t e K a c h
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I N F O R M A T O R
TAKIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

F U T R A
nowe oraz wszelkie przeróbki najtaniej

u W IK T O R A  S IC H LE R A  
Lwów, pl. Halicki 14, I. p.

■ Futra doFirma chrześcijańska, bbm 
przechowania przez lato.

APARA TY FOTOGRAFICZNE 
I RADJOWE Nfl RATY
PRACOWNIA FOTOGRAFICZNA

POLECA

Barwik-Borze mski
LWÓW, UL. KOPERNIKA 18 991

P O T U
N O G , R Ą K ,  P A C H W I N
i t .  p. uniknie się pewnie przez użycie specjal­
nego niezawodnego i nieszkodliwego patent

K  „tSAV£“ 50 gr.
Wyłączna sprzedaż P E R F U M  E R  J A

S. F Ł D Ł R A
H  LWÓW, UL. SYKSTUSKA 7 
Filja: UL. KOPERNIKA 15a s a n

Jsfe należy ccstaoit 
w  razie s z M  wsadzonych  
w czasie ćmezeń weistewyeSi?

G dy oddziały wojskowe ćwiczące 
wyrządzą szkody polne lub inne, nalc 
ży postąpić według rozporządzenia 
ministra spraw wojskowych z dnia 3 
września 1934 r. (Dz. U. R. P. nr. 
85/34, 767). Poszkodowani mający 
pretensje o przyznanie odszkodowa, 
nia przez wojsko za poniesione straty, 
a) w wypadku, gdzie wyrządzone 
szkody nie przekraczają sumy 250 zł., 
należy wnieść podanie, w miarę moż* 
ności natychmiast po wyrządzeniu 
szkody do dowódcy tego oddziału- 
który wyrządził szkodę, łub do której 
należy winny jej wyrządzenia, a to ce 
łem przeprowadzenia rokowań ugo> 
dowych z poszkodowanymi i załatwię 
nia sprawy wynagrodzenia szkód w 
drodze polubownej; b) w przypada 
kaph, gdy szkoda przekracza sumę 
250 zł., lub gdy bezpośrednie rokowa, 
ma ugodowe z władzami wojskowem' 
nie doprowadziły do rezultatu, albo 
też gdy z jakichkolwiek przyczyn nie 
nastąpiło zgłoszenie roszczenia u do­
wódcy oddziału wojskowego — nalc.- 
ży wnieść podanie o odszkodowanie 
do właściwej powiatowej władzy ad­
ministracyjnej — ogólnej nie później, 
niż w  terminie 14=to dniowym od 
dnia wyrządzenia szkody lub od 
dnia zakończenia rokowań ugodo* 
wych, które nie dały odpowiedniego 
wyniku, a to celem rozpoznania wy* 

nagrodzenia szkód przez komisję 
mieszaną, zwołaną przez kierownika 
powiatowej władzy administracyjnej 
— ogólnej.'

W Southampton „przepełnienie"

Tonaż okrętów, zakotwiczonych obecnie w dokach Southamptonu wynosi 
292.000 ton. Doki zamknie się na pcw ien czas, póki pozostające w nich 

oktęty nie zostaną naprawione.

|  O G Ł O S Z E N I A  |
| M IE S Z K A N If l  |

W tej rubryce zamieszcza, 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra­
zach do 10 słów, 2 razy 

bezpłatnie.

MIESZKANIE 
czteropokojowe, wytworne, 
2 przedpokoje, I piętro, ul. 
Badenich 3, do wynajęcia od 
pjaździernika. — Dozorca 
wskażći 3934

W  M E B L E
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi­
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin­
tne, ceny niskie, wyrób p ie rw s z o rz ę d n y , 
poleca E r . Z i e l i ń s k i ,  L w ó w , K o łłą ­
t a j a  5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73

PONIEDZIAŁEK, DNIA 7 WRZEŚNIA

UMEBLOWANY 
pokój z osobnym przedpo, 
kojem i balkonem od zaraz 
do wynajęcia. Zadwórzań- 
ska 22, II. p. m. 9. 3880

DWA POKOTE 
i kuchnia, pól-komfort, do 
wynajęcia w Pustomytach. 
Jedyne osiedle dla emery*

. tów. Wiadomość na stacji. 
I 5 minut drogi. x

CHCESZ,
by Ci każdy zazdrościł twe, 
go mieszkania? •— Prawie 
DARMO przez czas „Tar­
gów" wytworne modele 
pierwszorzędnej jakości — 
FIRANKI, kapy, tablety, 
brokaty, kołdry w najwięk­
szej wytwórni FREILICHA 
Sykstuska 21. 1195

A U K A

flis wyizutaitie
kupując tandetę sklepową szumnie rekla­
mowaną, lecz zanim kupisz jakie meble — 
wstąp i  oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą­
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogodne 

spłaty bez w e ks li, ... .... ■mm
W Y T W Ó R N IA  MEBLI, Lwów, Leona 
Sapiehy 8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 31-go 
września br. dodajemy karnisze bezpłatnie.

Boh przedłożyć. 863

W Ł A S N E G O  W Y RO BU!!
K O ŁD R Y, MATERACE, PODUSZKI, 
KOCE, B IE L IZ N Ę  PO ŚC IELO W Ą 

POLECA M A R IA N  M L E K O
L W Ó W , H O R A L N 1 C K A  6  j” ” j 
F I L J A .  G R Ó D E C K A  81 l ^ ? l

Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 
się w jednym dniu 663

pastę do poułog
n a d a j ą c ą  p i ę l t n y  p  o ł y  s R

poleca najtaniej
„ B A R W A '1 S p . z  o .  o .

L u d w i K  H o s z o w s K ?
Lwów, ul. Akademicka 3. Tel. 206-69

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstaja zorze". — 
6.33 Gimnastyka. — 6.50 Muzyka z płyt. — 
7.20 Dziennik poranny. — 7.30 (Lw.) Pros 
gram na dzisiaj. 7.35 (Lw.) Parę informacyj. 
7.40 Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkól. 
11.30 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał. 12.03 (Lw.) Pogadanka spolecz,. 
na. 12.08 (Lw.) Dwie pieśni Brahmsa — 
(płyty). 12.13 Dziennik południowy. 12.23 
(Lw.) Chwila Domesta Mussorgskiego — 
(płyty), 13.10 Chwilka gospodarstwa domo­
wego. 14.30 (Lw.) Melodje różne — (pły, 
ty). 15.30 Chwilka gospodarstwa domowe­
go. 15.45 „Warszawa rośnie" — audycja 
dla dzieci młodszych. 16.00 Koncert popu, 
lam y w wykonaniu orkiestry Filharmonjl 
Warszawskiej. 16.45 „Małe dziecko wraca z 
letniska" — pogadanka. 17.00 Koncert. 17.50 
„Zagadnienie wolnego czasu". 18.00 (Lw.) 
Pieśni i  arje w wykonaniu Karola Moskałs 
Czajkowskiego (tenor), przy fortepianie T. 
Seredyński. _ 18.20 (Lw.) „Przyczyny rene­
sansu Prusa" — szkic literacki — wygłosi 
dr. Klara Turey. 18.35 (Lw.) Program na 
jutro. 18.40 (Lw.) Koncert reklamowy. — 
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Koncert w 
wykonaniu Zespołu Salonowego Pawia Ry, 
nasa. 19.45 Muzyka polska. 20.30 „Włóczę­
dzy Indyj" — feljeton, wygłosi dr. Wacław 
Korabiewicz. — 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Pokłosie olimpijskie" — wygłosi 
prezes Związku Polskich Związków Spor, 
towych min. Juljusz Ulrych. 21.10 „Nasza 
Marynarka gra". 21.55 Wiadomości sporto­
we. 22.05 Utwory na altówkę odegra Mie, 
czysław Szaleski. 22.35 „Perpetuum mobi, 
le“. — W przerwie o godzinie 22.55 — O- 
statnie wiadomości. 23.00 Zakończenie au> 
dycyj (lokalnie).

UTEJSKIEGO 6.
2, 4 lub 6 pokoi, komtort___
Informacje tel. 208=26. 3886

POKOJ,
frontowy, urzędniczce, tam, 
że stancja — bezdzietnym 
na stanowisku. — Pohulan, 
ka 12. 3858

POSZUKIWANY 
pokói komfortowy, dwuo, 
sobowy, częściowo utrzyma 
nie. Zgłoszenia do Admini- 
stracii pod „K. B." 3906

DWA POKOTE. 
kuchenka, przedpokój, ła­
zienka, komfort. Zielona, do 
wynajęcia. Telefon 217-03.

3918
LISTOPADA 12, 

Wiśniowieckich 1 — 4 po, 
koję, kuchnia, do wynaję, 
cia. 3924

POKOI
umeblowany, niekrępujące 
wejście. — Stryjska 36 a, m. 
15. 3907

TARGI.
Pokój umeblowany, fronto­
wy, klatkowy, wynajmę na 
Targi. Kochanowskiego 36.

 3925
3 POKO1E,

z kuchnią, zremontowane, 
komfort. Sobieskiego 32.

3926

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce Zamieszcza, 
my ogłoszenia przy 5 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpl. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., ku» 

pieckie PO 10 groszy

DYKTY I FORNIERY 
najtaniej • zakupisz w sięla, 
dzie fabrycznym, Lwów — 
ŹRÓDLANA 3. Tei. 271-14

DLA MYŚLIWYCH 
3 - miesięczne Gryfony do 
sprzedania. Sw. Wojciecha 
14, I. p. od 12—1-ej. 3916

F O R T E P IA N Y

modele, wiel­
ki wybór, ta­
nio sprzedaje

A A K
Lwów, Pusudskiago 21, i. p. 

PIANINO
„Koch Rorselt" do sprze, 
dania. Pawlikowskiego 7 — 
(dzwonek górny). 3910

POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
TOW . SZKOŁY LUDOWEJ.

KOMBIMEZOBY H U E
poleca po cenach najtańszych Wytwórnia

„P A L L IU M "
w e  L w o w ie ,  u l .  H e t m a ń s K a  2 2
obok Miejskiego Muzeum Przemyśl.) 1044

POSZUKUIE
pokoju z użyciem kuchni, 
na parterze, w ładnej okoli, 
cv. z ogródkiem. Zgłoszenia 
pod „Emerytka".______ 5914

ELEGANCKI,
pełnokomfortowy pokój dla 
osób na stanowisku. Hoff­
mana 7/1. 3927

01 najtańsze —
—  najlepsze 

poleca

T. SKRZYPEK
L w ó w , H a lic k a  4. 
T e le fo n  244 -  70.

PRZEZ KURATORIUM 
zatwierdzona Uczelnia 

Języków Nowożytnych 
„ECOLE FRANCAISE"

Batorego 34, jak corocznie, 
otwiera kursy niższe, śre, 
dnie, wyższe: francuskiego, 
angielskiego, niemieckiego, 
włoskiego. Tamże; steno- 
grafja, buchalterja, pisanie 
na maszynach. 3936

| ViOLfćE POSADY I

AGENCI (TKI)
do sprzedaży radja, poszu, 
kiwani. Radjo - Wystawa, 
Galęrja Marjacka. 3866

t-USZOKUJJ}

sławi

TESTEM BEZ PRACY 
3 lata — błagam ludzi li, 
tościwych, ' może mnie • ktoś 
zrozumie i zaofiaruje mi ja, 
kies zajęcie, jak: woźnego, 
portjera, inkasenta, biletera, 
dozorcy, szofera. Z zawodu 
ekonom, lat 35, z prawem 
jazdy, dla chleba i życia, 
wszystko zrobię. — Listy 
„Dziennik Polski" „Osta­
tnia nadzieja". 3909

CZYSTOSC
odnawia brudne sufity, 
ściany malowane, tapetowa, 
ne, myje okna, tęlcf. 259-17.

Popierajmy cele i zadania T. S. L.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O g ło s z e n ia  w  t e k ś c i e  : Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekście od 2—5 s ti. zł. 0*70. W tekście od 6 do końca działu redakcyjnego zi. 0'50. Cala pierwsza strona zl. 1.100. 
Cala strona ód 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — O g ło sze n ia  za te k s te m : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cala strona zt. 450. Ogłoszen'a wśród drobnych zł. 0-18. 
N e k r o lo g i :  50 gr. za mm. jednoszpal. O g ło sze n ia  d ro b n e :  Cgloszenia drobne za wyraz zl. 0*05, handlowe po zł. 0*10, dla poszukujących pracy zł. 0 03. matrym. po zł. 0*15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lam ie; strona w te iśc ie  ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty ,  n o ta tk i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o t re ś c i h a n d lo w e j,  o so b is te  zł. 1*50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

dawca: Malop. Wydawnictwo 1 : Lwowie Sp. z ogr. odp.
Drukarnia Sn. Wyd. Słowa Polskieao, Lwów. ul. Zi'OOroy,ic?a l5.

Redaktor odnow.: Dr. Klaudiusz Hrabyk.


